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0  wyrabianiu chleba za pomocą ręki 
i stosownych maszyn.

CjoópoSoDt^two

Podajem y tu  naszym  czytelnikom  skrócony  
wyjątek ze sprawozdania kommissyi, wyznaczo­
nej w P a ry żu  do w ykryc ia  korzyści i n iedogo­
dności, jak ie  za sobą pociąga używanie do w y­
rabiania chleba m aszyn  w ogó ln o śc i , a w szcze­
gólności wynalezionej przez p. I I  a i r  e , w po ­
rów naniu  do w yrabiania  go za pom ocą ręki.

N asam przód w y m ien iem y  tu korzyści, jakich  
zaprzeczyć nie można używaniu  m aszyn do ce­
lu w m ow ie będącego.

1. W i ę k s z a  c z y s t o ś ć ;  nie m a tu  bowiem 
miejsca to odrażające mięszanie się po tu  ludz­
kiego, (a częstokroć bardzo szkodliwego) z cia­
stem ; czego niepodobna usunąć , ugniatając je 
r ę k o m a ,  a co gorzej n o g am i.—  W praw dzie ,  
zupełn ie  tego un iknąć  n ie m o ż n a ,  gdyż maftzy-

na  n ie  w yrabia bochenków ; jednakże  znacznie 
się tu  umniejsza praca  r ę c z n a , a k tó ra  w ogól­
n o ś c i , największego natężenia  w ym aga ,  a n a ­
stępnie najmocniejsze pocenie zrządza.

2. Lepiej i dokładniej wyrabia się ciasto m a­
szyną aniżeli ręką. Ze się to n ie  da jeszcze 
mówić o wszystkich tego rodzaju maszynach , 
n ie  w yn ika  z rzeczy samej, lecz z tąd :  iż nie są 
one jeszcze tak  u d o sk o n a lo n e , ja k  być winny 
i j a k  nie zawodnie zostaną , skoro w użycie b a r ­
dziej wprowadzone będą.

3. W y rab ian ie  m aszyną  uskutecznia się p r ę ­
dzej, aniżeli ręką.

4. Poniew aż maszyna dok ładn ie j  ciasto urabia , 
przeto  z danej ilości m ąki więcej m ożna o trzy ­
mać chleba.

5. U żywanie maszyny do w yrab ian ia  c ia s ta , 
d o b ro czy n n y  wywiera w p ływ  n a  zdrowie p ie ­
karczyków ; gdyż zastępuje p ra cę ,  najw iększe­
g o  wymagającą na tężen ia ,  a przy k tórej ulot-
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nia się najwięcej pyta mąćznego; który osiada­
jąc na płucach, zrządza suchoty lub inne sła­
bości piersiowe.

Przeciwnicy zaś nowego sposobu, następujące 
rzeczonym maszynom czynią zarzuty:

1. Ze rdza żelaza mięsza się z ciastem a na­
stępnie w chlebie pozostaje;

2. Że przez styczność z tymże metalem, cia­
sto się zbytecznie ostudza.

Co do 1. W ten czas by tylko mogło to mieć 
miejsce, gdyby części żelazne maszyny, rdzą 
mocno pokryte zostały; w tym zaś razie na pie­
czywo ze 100. kilogr. mąki, najwięcej jeżeli 
10. granów te'jze rdzy przyjąćby można. Taka 
zaś ilość najmniej szkodliwą byćby nie mogła 
i nie zasługuje na uwagę.

Co do 2. Pewna , iż woda do zarobienia cia­
sta użyta , mocniej stygnie w naczyniu meta- 
lowe'm , aniżeli w drewniane'm; ale cóż łatwiej­
szego jak temu zapohiedz , rozgrzewając ją nie­
co mocniej, niż zwyczajnie.

Wiele już wynaleziono maszyn do ugniatania 
ciasta. Zanim je w krótkości opiszemy, wy- 
mieniemy tu główniejsze warunki otrzymania 
większej massy chleba , zdane'j ilości m ąki.— 
Wiadomo bowiem od dawna, że chle'b upieczo­
ny mniej waży od ciasta, którego wagę stano­
wi waga wody i mąki. Ale strata na wadze, 
jaką ponosi ciasto przez wypiekanie , nie jest 
jednostajna ; a przecież rzecz ta pod względem 
policyjnym, co do oznaczenia ceny chleba, jest 
nader ważną. W roku 1783., podług doświad­
czeń przez akademią paryzką uskutecznionych, 
chleb, przed upieczeniem ważący 2,262 gran., 
ważył po upieczeniu w średniem przecięciu tyl­
ko 1865. granów, a zatem stracił I7 | procent. 
Strata atoli ta zależy od bardzo wielu okolicz- 
n ośc i , a mianowicie:

1. O d  n a t u r y  mąki .  Wiadomo dobrze 
wszystkim piekarzom, że różne gatunki mąki,

różną ilość ciasta i chleba wydają ; jako te'z wy­
magają różnej ilości wody i różnego sposobu 
zarabiania ciasta. Różnica ta pochodzi od ró­
żnicy składowych części; ma też na nie wpływ 
fałszowanie mąki mąką kartoflaną, grochową, 
i inne mi.

2. Od s t r a t y  m e c h a n i c z n e j .  Przez czę­
ste przysypywanie mąki, nieostrożne z nią ob­
chodzenie, wiele mąki w postaci mącznego py­
łu ,  rozprasza się w powietrzu.

3. Od s t a n u  m ą k i  p o d  w z g l ę d e m  w i l ­
go c i .  Jest tu dwojaka strata ; naprźód  pocho­
dząca przez ulotnienie się wilgoci; powtóre , 
przez jej rozkład, jaki ma miejsce w tym razie.

4. Już wyżej zostało namienione'tn , żó nale­
żyte przerobienie ciasta , ma wielki wpływ na 
wydatek chleba.

5. Im dłużej ciasto kiśnie , czyli fermentuje 
zanim chle'b w piec się sadzi , te'in większa się 
t w o r z y  w  n i e m  m a s s a  a l k o h o l u  i g a z u  k w a s u  wę,- 
glowego ; a że ciała te podczas pieczenia chle­
ba się ulotniają, przeto te'm te'ż więcej ostatni 
traci na wadze.

6. Ulotnienie się zawarte'j w ciaście wody, 
znacznie umniejsza wagę chleba; ulotnienie zaś 
t o ,  jest bardzo różne, ponieważ od wielu za­
leży okoliczności, a mianowicie: od sposobu 
zarabiania ciasta, czasu fermentowania onegóż 
i urabiania chleba w bochenki; a szćzególniej 
od. sposobu i stopnia wypieczenia. Ostatni 
wpływ jest tak wielki, iż chle'b, z różnych na­
wet stron pieca, różną ma wagę; podług tego jak 
b ył wystawiony na działanie ciepła.

7. Kształt, chleba, ma również wielki wpływ 
na stratę wagi , im większa bowiem onegóż po­
wierzchnia, tern tez więcej ulotnią się z niego 
wilgoci.

(Dokończenie w nast. Nrze.J
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£eóutcbwo.
O wieku drzew i sposobach poznania go.

( C i ą g  d a l s z y . )

» N a środkowy p u n k t  poprzecznio przeciętej 
k ło d y ,  k ładę jeden koniec paska papierow ego, 
a drugi onegóż koniec na  brzeg p p y  korze i 
oznaczam na nim  wspomnione o b rączk i;  co 10. 
o b rączek ,  czyli l a t ,  rob ię  większy zn a k ;  po-

czem zapisuję na nim  nazwę d rz e w a , miejsce 
gdzie w y ro s ło ,  i stosowne uwagi. M iara t a ,  
jak  się rozumie', oznacza połowę średnicy  k ło d y .  
— Od dawna juz czyniąc podobne sprawdzania, 

. posiadam znaczną liczbę rzeczonych rozmiarów, 
podług  k tórych  jestem w stanie skreślić p o ró ­
wnawczy stosunek wzrostu rozm aitych  gatun­
ków drzew. — N astępująca tabella rzecz tę  n a j ­
lepiej objaśni. W skazuje ona :  o ile w okresie 10. 
l a t ,  w różnej porze w iek u ,  drzewa p rzy ras ta ło .

Drzewo p rzy ras ta ło .

od 1 do 
— 10 — 
__ 20 —
— 30 — 
_  40 —
— 50 —
_  60 —
—  70 —
—  80 — 
_  90 — 
—  100 — 
—  110 — 
_  120 — 
_  130 — 
_  140 — 
_  150 — 
  160 —
—  170 —
— ISO —- 
__ 190 — 
__ 200 —
— 210 — 
— 220 —
— 230 — 
_  240 —
— 250 —
— 260 —
— 270 — 
_  280 — 
_  290 —
—  300 —
— 310 —

—  320 —

10 lat. 
20  —  

30 — 
40 — 
50 —  
(50 —
70 — 
80 — 
90 —  

100 — 
110 — 
120 —  

130 — 
140 — 
150 — 
160 — 
170 — 
180 — 
190 — 
200  —  

210  —  

220  —  

230 — 
240 —
250 -  
260 -  
270 -  
280 -  
290 -  
300 -  
310 -  
320 -  

330 -

D ąb210-letn i D ąb 330-letni
Modrzew250-

letn i.
Wiąz 330-let. Sosna 120-let.

10
16
22 iż .

12
13*
14
lOf
11

9*
9*
I*
9
94

10
8i9

10
9
9
9

lińij 18 lińij 
33 _
3 9 i  _  
38 —
23 —
12* —  
9 —
9* -  
8* _  
8 — 
7* -  
8* —  
8 —  

10 —  
8 — 
8* -  
9 —

8 —  
8 —
7 —
8 —
7 — 
6 —

8 —  
8 —
7 i  —* 3
8 —  
8 —  
8* -  
8 ł  -  
9 — 
8 —  
8 —

48 lińij 
61 _ 
58 _
72 _
46 —
57 _
46 _
29 _
30 _
24 _
32 _
26 _ 
20* _  
22 _  
23 —
21 _  
20 — 
19 ' — 
18 —  

21 —  

22 — 
22* —  
21 —  

22 — 
2 0 i  —

16
44 
58* 
72 
88 
74 
78* 
66 
59
45 
30 
30 
24 
24 
18 
19
i  U
23 
30 
34 
34 
26 
36 
28 
26
24 
17* 
26 
28 
29 
16 
16* 
21

lińij 41 lińij 
54 —
52 —
45 —
35* -  
36 —
18 — 
17 —
13 —
13 —
22 —  

22 —

V
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Z powyższej tabelli  okazuje  się:
1. Ze drzewa ciągle ro sn ą ,  czyli z każdym  

ro k iem  przybyw a o b rączk a ,  albo raczej nowa 
warstwa, która w podeszłym  ich w ieku , m ało , 
albo wcale nie jest cieńsza od te'j, k tó rą  w śre­
dnim wieku w y d a ły ;  ze każdy  rodzaj drzewa, 
za m łodu  rośnie s z y b k o ,  doszedłszy zaś do pe­
wnego w iek u ,  rośnie wolniej, lecz jednosta jn ie j .

1  a różnica w wzroście ztąd zapewne pocho­
dzi , że w pierw szym  okresie ży c ia , to jes t  przed 
60.— 80. ro k ie m ,  korzenie drzewa bez żadnej 
przeszkody rozpościera ją  się w z iem i,  b iorąc 
z m ej właściwy im p o k a rm ;  później z a ś ,  gdy 
się drzewo rozk rzew i,  a korzenie wzajemnie so­
bie szkodzą przez zbyteczne zb liżen ie , wzrost 
musi być wolniejszy i jednostajniejszy. D rugą  zaś 
p rzyczyną  nie jednostajnego wzrostu jednego ga­
tu n k u  drzewa , będzie zapewne n i e j e d n o s t a j n o ś ć  
g r u n t u ; skoro bowiem ro ś l in y  tra f ią  na w ar­
stwę ziemi tw ardą i p łonną ,  na tu ra ln ie  wzrost 
drzewa będzie wolniejszy, aniżeli wtenczas, gdy 
się zapuszczają w g ru n t  p u lchny  i żyzny.

P odobne  tabelle  rocznego wzrostu, różnych 
ga tunków  drzew , ztąd b y ły b y  n ad e r  ważne i 
uży teczne ,  izby nam  od k ry w a ły  bieg wegeta- 
cyi w różnych ga tunkach  ziemi. N a jprzód  po- 
znaw anoby przez  to  roczny  p rzy ro s t  d rz e w a , 
t a k ,  iz z objętości onegóż , z n ie jaką już  p e ­
wnością o jego wieku sądzićby m ożna. Nie n a ­
leży przecież z a p o m in a ć , iż znaczne różnice co 
do wzrostu, ty lko  w pie'rwszym wieku drzewa m a­
ją  miejsce; później p rzy ro s t  onegóż już  jest n ie ­
m al jednosta jny , jak  to powyższa taba lła  w ska­
zuje. P o w tó re ,  znajomość rocznego przyFostu 
drzew a, p o s łu ży łab y  do ustanowienia czasu po- 
rębów różnych  onegóż gatunków.

2. Gdyby nie można posiadać poprzecznego 
przecięcia drzew a, z k tóregó obrączki jak  wy­
żej, w iek się dochodzi, w ówczas m am y jeszcze 
jeden środek  poznania stopnia wzrostu one­
góż; a m ianow ic ie ,  potrzeba w y n a le ść , n a j­

starsze drzewa różnego gatunku , k tó rych  ’ 
wiek dokładnie  jes t  znany; zm ierzyć ich ob­
ję to ś ć , pod ług  niej obliczyć roczny  średni 
p rz y ro s t  drzewa, i o trzy m an y  wypadek , p rz y ­
jąć  za zasadę do obliczenia wieku drzew te ­
goż samego ga tunku. P rzy czem , równie nie 
należy  spuszczać z uwagi tej o k o licznośc i , i ż : 
im drzewo m ło d sze ,  te'm sporzej, a im starsze 
te'm wolnićj rośnie.

Ze wszystkich drzew europejskich  , lipa w n a j­
kró tszym  czasie do największej objętości docho­
dzi. —  Będąca pod F re jb u rg ie m ,  t rzy m a  dziś 
w średnicy  13. stóp, 9. ca l i ,  by ła  ona zasadzo­
ną  w r. 1576, zale'm , w średnie'm przecięc iu , 
corocznie po 2. lińij g rub ia ła .  A le ,  ponieważ 
dąb o tyleż rocznie w' średnie'm przecięciu p rz y ­
rasta , a jak  w iadom o, o wiele wolniej on ro- 
s n ie , przeto wnosić należy z n iejaką pewnością: 
ze g ru n t  nie odpowiada wspomnionej lipie pod 
F re jb u rg ie m ,  i Ze roczny  średni p rzy ro s t  tego 
drzewa , na 4. linje przyjąć  można.

L i p a  p o d  C h c til le  w e  F r a n c j i ,  w rokll 1804. 
m iała  objętości 45. stóp, a 538. la t w ieku ;  im  
na  nieco s ta r s z a , t rzy m a ła  51. stóp.

K asztany dochodzą również do n ad e r  znacz­
nej grubości. Na górze F.tnie natrafiam y wie. 
le kasztanów przeszło  50. stóp objętości posia­
dających ; a naw et jes t  tarn jeden , k tó ry  ma 70- 
stóp obwodu. W  Anglji  znajduje 'się kasztan 
900. la t  stary; k ło d a  jego ma 50. st. objętości.

Ze wszystkich przecież drzew, p la ta n y  wscho­
dnie , są bez zaprzeczenia najgrubsze. Sposób 
ich p rzy ras tan ia  nie jes t  znany . W  bliskości 
K onstan tynopola  jes t  drzewo tego rodzaju  j e ­
szcze z czasów Płinjusza. Ma ono 150. stóp. 
obw odu ; k łoda  onegóż w środku  jes t  p ró ż n a ,  
czyli w ypróchn ia ła  ; obwód tejże w ypruchn ia-  
łej p rzes trzen i,p rzesz ło  80. stóp wynosi.

( Dokończenie w następ . N rze ).
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O focoudVu  uccózem l)%zewcmTb& owetu^

a r t y k u ł  D R U G I  (*).

Do materyałów w skład okrętu wchodzących, 
należą miedzy innemi:

1. Belki.
2. Kliny.
3-. Krzywki .
4.  Wrę g i .
5. Bale i .tarcice.
6. K lepki, jako towar dodatkowy.

i .  B e l k i .
Pod nazwiskiem belek , rozumiemy te tylko, 

które są zupełnie p ro s te , jednakowych rozmia­
rów w całej długości jak fig. 1.; lub z szeroko­
ścią większą od grubości, jak lig. 2.

Drzewo na belki przeznaczyć się mające, po ­
winno być proste, może być gładkie lub gałę- 
ziste , i w cienkim końcu po obrobieniu go i 
otoporowaniu, najmniej 11. cali do ostrego kan- 
tu wydać mogące. Jeżeli po ścięciu dębu oka­
że się pasmuga taka ,  iż i w cieńszym końcu 
widzieć się daje , a średnica jej nie wynosi wię­
cej nad 3. cale w końcu grubszym, lepiej więc 
taki dąb przeznaczyć na b a le : belka bowiem 
z niego wyrobiona do braku należałaby. Przeci­
wnie, pasmuga widoczna przy odziemku , gdy 

u wierzchu wcale się spostrzegać nie daje , a po 
odcięciu np. jednej stopy odziemka, znacznie się 
zmniejsza, nie jest wcale szkodliwa, i belka 
z takiego dębu śmiało wyrobioną być może.

Jeżeli sarni, lub sprUchniały sęk wotoporo- 
wanej belce, nie pozostawi dziury nad 2. cale 
głębszej, nie jest wtedy szkodliwy; w przeciw­
nym razie, gdy głębokość tej dziury przejdzie

ta)  Ar tyk u ł  p i e r ws zy  w  t ym  przedmiocie pomiesz­
czony jest w  Nrze 25. Tygod .  Koln.

2. cale , a te'm bardziej gdy pruchno do samej 
muchy sięga, belka wtedy na towar gdański 
wcale jest nie zdatną. Nie idzie jednak  zatem 
aby dąb do spruchnienia w lcsie pozostawić , 
pamiętając na to ,  iż z niego wiele m ate r ja lu ,  
w gospodarstwie przydać się mogącego,' lub na­
wet inne wyroby handlowe , wyrobie m ożna ; 
jak  np. małe beleczki, słupy, podwalinki, ta r­
cice , klepki i t. p.

Wszelkie rozpęklin.y w belce, jako /te'£ i od­
bitki głęboko w drzewo wchodzące, są tu  szko­
dliwe.

Nie ma potrzeby przytaczać tu ,  iż dąb już 
powierzchownie stan chorowity okazujący, na 
belki użytym być nie powinien.

2. K i i  n y.
Są to również belki p roste , z tą tylko róż­

nicą, iż-u wierzchołka są cieńsze. Rozmiary7 te 
jednak nigdy niższe bydź nie powinny nad 8. 
cali grubości i 11. cali szerokości w cieńszym 
końcu , a zaś 12. c. grubości i 14. szerokości 
w końcu grubszym, jak  fig. 3.

Zresztą, co się powiedziało o belkacłj, t. j. 
o ich w a d a c h  -szkodliwych i nie szkodliwych i 
o wyborze drzew a, i tu zastosować należy.

3. K r z y w k i.
Są to belki k rzyw e , najmniejszy ich wymiar 

wynosić* powinien 9. do 8. cali w kwadrat do 
ostrego k a n tu , długość zaś stóp 10., i to tylko 
wtedy ma miejsce, gdy belka taka ma najmniej 
10. cali krzywizny (a).

(a)  W ie l k o ś ć  k r z y w iz n y  w ka id e i  be lc e  m ie rz y  się  d ł u ­
gość ią  s t r z a łk i  sam egoz  łu  k u b e lk i .  I J łu g .  t a k o w ć j  s t r z a łk i  
m o ż n a  m ie ć  p r z e d  w y r o b i e n i e m  jeszcze k r z y w k i ,  zaraz  
p r z y  z a s z n u r o w a n i u  dęba.  -\

35

v
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Krzywki te mogą by<5 rozmaitych kształtów; fi­
gury następujące wskazują najmnie'jsze wymiary 
co do długości, grubości i szerokości, stoso­
wnie do krzywizny:

fig. 4. krzywka może być rlługa na st. 24 .,  
gruba cali I I . ,  szeroka c. 12., gdy jej 
krzywizna (bucht) wynosi c. 4.

fig. 5. przy krzywiźnie cali 5. do 6 ., może 
bydź krzywka długa stóp 18. g ruba , 
i szeroka c. 11.

fig. 6. przy krzywiźnie na c._7., 8. do 9 .,  wy­
maga dług. st. 12. i 10. c. w kwadrat.

fig. 7. Gdy jest krzywa na cali 10., 11., 12., 
i t. d. może być długa na st. 10. g ru ­
ba i szeroka 8. do 10. c. w lewad.

fig. 8. Podwójnie krzyw a, długa bydź musi 
najmniej st. 18. gruba i szeroka 11. c. 
W kwadrat.

Najrzadsze są w lesie krzywki jak  fig. 9. je ­
dnakowych rozmiarów w całej długości, lub 
klinowate jak fig. 10., długie na st. 30., w koń­
cu grubszym 16. c. w kwadrat. Taka krzyw­
ka  nigdy taniej nad złp. 150. sprzedaną być 
nie powinna; widziałem bowiem jak  z chęcią ce­
nę tę za podobną krzywkę płacono.

Zresztą, co się tycze wad szkodliwych lub 
nie szkodliwych w tym w yrobie, powtórzyćby 
potrzeba to co się mówiło o belkach. Co się 
zaś ściąga do wyboru -dębów na ten m ateryał 
przeznaczyć się mających, sam jego kształt 
to wskazuje, iż drzewo powinno być mniej lub 
więcej krzywe, może być gładkie lub gałęzi- 
ste. — Jeżeli krzywizna w dębie jest tego ro ­
dzaju , i£ na jednej płaszczyźnie położyć się 
nie d a ,  potrzeba uważać, czyliby z takiego dę­
bu dwie lub trzy krzywki wyrobione być nie 
mogły, szczególniej nie Zapominać o wierzchoł­
kach, które najczęściej bardzo piękne krzywki 
wydać mogą.

4. ii a 1 c i t a r c i c e .
W yrób ten każdemu prawie jest znajomy; 

opisywanie więc jego ksz ta łtu , byłoby tu zby- 
teczne'm. .

Najniższa grubość bala jest cali 2 i  ; długość 
zaś stóp 24, szerokość 12. cali. Gdy bal jest 
gruby na cali 4., najmniejsza jego długość wy­
nosić wtedy powinna st. 30. ; dla grubości zaś 
4} ,  5 . ,  lub 6. c. , długość najniższa jest st. 36.

Tarcice bywają grube na 1, 1^ i 2. c., d łu ­
gość zaś ich jest rozmaita.

T ak  w balach jak  i w tarcicach unikać  na ­
leży co do długości, miary nie współmiernej, 
jak  np. 3 i, 4 1, 3}, i t. d . , lecz sążnie całko­
wite być winny jak np. 2., 3., 4., 5., i t. d.— 
Za połowy bowiem i ćwieyci sążni, kupiec 
płacić, nie będzie.

Dąb na bale i tarcice przeznaczony, ma być 
zdrowy, gałęzisty lub g ładk i ,  dosyć prosty, 
gdyż bale raz tylko mogą być gibnięte.

S ę k i  m urszate, lub s a r n i e , są tu  bardzo szko­
dliwe; W wyrobionym bowiem balu spowodu­
ją  jam ę , k tó ra ,  gdy do połowy grubości balu 
dojdzie, czyni go do handlu zupełnie niezdat­
nym.. Nie idzie jednak zatem, aby cały dąb 
stał się wtedy nie użytecznym: może być bo ­
wiem taki przypadek , iż próchńo od sęka nie 
sięga głębiej nad cali 3 . ,  (o czem się przeko­
nywać należy ostrem żelazkiem), a wtedy je ­
den bal na brak  potrącając , inne mogą być 
zupełnie dobre. Lepiej jednakże dąb z sękami 
sarniemi lub murszatemi na belkę lub krzyw­
kę obrócić.

Odbitki są tu również szkodliwe; są one bo­
wiem przyczyną rozpękania się bali.

Jeżeli po ścięciu drzewa okaże się pasmuga, 
nie mająca średnicy większej nad cali 3. do 4 ,  
chociażby takowa i w cieńszym końcu widzieć 
się dawała, nie szkodzi ona w balach; potrze­
ba tylko tak sznurować ten dąb, aby wyrobio-
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ny  bal środkowy przynajmniej po calu jednym 
z obu stron obłożył pasmugę, jak np. jeżeli 
pasmuga ma średnicy cali 2 ,  potrzeba wyro­
bić bal środkowy cali 4ry, lub więcej i t. p . ,  
uważając i na to ,  aby ten dąb tak zasznuro­
wać, iżby pila  nie wyrżnęła pasmugi w całej 
długości bala.

Oflisy (*) w balach być nie powinny, to jest 
obrabiać je do ostrego k a n tu , bal jednak sze­
roki na cali 14, i więcej, gdy do tego jeszcze 
grubość jego przechodzi cali 3 . ,  powinien być 
od kupca Przyjęty, chociażby w cienkim koń­
cu by t oflis głęboki na cali 2. a długi 2. st.

W zasznurowywaniu b a l i , potrzeba i na to 
pamiętać, iż można im nadać sze'rokość w cień­
szym końcu niniejszą niż przy odziemku , przez 
co się wiele zyska na massie wyrobu i nie 
zmarnuje drzewa surowego.

Gdy szerokość bala przy odziemku wynosi 
cali 14., można u wierzchu dać cali 13., 12., 
lub  11.; gdy w odziemku jest szerokości cali 
12., można dać u wierzchu cali 11., 10., a na­
wet do 9. W  ostatku i to  powiedzieć należy, 
iż kupiec powinien przyjmować w razie ostate­
cznym i takie b a le , które przy odziemku ma­
ją  szerokości cali 11., ten jednakże wymiar już 
jest najniższym.

Ważnym odpadkiem przy wyrobie bali i tar­
cic są opoły. Bywają one rozmaitych wymia­
rów i rozmaitego ksz ta łtu , jak  wskazują ele­
wacje boczne na fig. 11., 12. i 13., Należy to 
od postaci drzewa i od długości bali lub ta r­
cic z niego wyrżniętych. Opoły w gospodar­
stwie w wielu razach zastąpić mogą bale i tar­
cice, jak np. na mosty i upusty przy mniej­
szych wodach, na podłogi w holenderniach i 
stajniach, kurn ikach , chlewach, na parkany, 
składy do przechowywania kartofli i t. p. przed­

(*) ;Miejsce, w  którem drzewo do ostrego kantu ob- 
a.obionem być nie m ogło , i  gdzie z tej przyczyny po­
zostaje na w yrobie  kora drzew na, nazywa się oflisem.

mioty. Gdyby zaś właściciel nie przeznaczył 
opołów na własny uży tek , niech je da bezpła­
tnie swoim włościanom (którzy, wyjąwszy do­
mu mieszkalnego, wszystkie inne zabudowania 
gospodarcze wybornie z opołów stawiają), a 
uchroni swój las od wielu szkód, na jakie jest 
narażony przez defraudacye, lub obowiązek da­
wania bezpłatnie włościanom drzew a, na b u ­
dowle gospodarskie.

5. W r ę g  i.

Są to w yroby , które używają się na boki 
statków wodnych i stosownie do swej wielko­
ści i kształtu przybierają nazwiska:

Okrętowych, jak  fig. 14. 15. i 16.
Rosoch — — 17.
Berlinkowych — — 18.
Łyżwo wych — .— 19.
Galarowych — — 20. i t  d.

Wręgi okrętowa, jako te'ż rosochy, po ich 
obrobieniu do ostrego kantu,, nie inaczej jak  
na st. kub. sprzedawane być winny.

Wyrabiają się one pospolicie z wierzchów dę* 
bo wych gałęzistych.

Najniższe wymiary wręgów okrętowych są:
Spodu ab. fig. 14. i J5., długość st. 18., gru­

bość cali 8., szerok. c. 12.
Boku «c. dług. st. 12., grub, c; 6. szerok. 

cali 10. do 8. 
a l b o :

Spodu ab. fig. 1(3. dług. st. 6., grub. c. 11., 
szer. c, 11.

Boku ac. dług. st. 15., grub, i szer. c. 11.

Rosochy fig. 17. są dość rżadkie wlesie, ga­
łęzie bowiem wierzchu dębowego, muszą być 
tak g rube, aby one po obrobieniu ich do ostre­
go kan tu ,  przynajmniej po 11. cali w kwadrat 
trzym ały, a to przy 10. stopach długości. Ra­
miona rosochy mogą być proste, lub krzywe; 
krzywizna ich jednakże musi być symetryczną.
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Wręgi do b e r l in ek , łyżew i t. p., są mniej­
szych rozmiarów; bywają rozmaitego kształtu ; 
dla tego prawie w każdym gałęzistym dębie 
znaleźć się mogą. Potrzeba bardzo ostrożnie 
postępować przy spuszczaniu dębów, aby wrę­
gi uszkodzone nie zostały* pamiętając o te'm* 
iż za to bierze się nie zła zapłata, bo za wrę­
gę berlinkową, jeszcze nie obrobioną, chętnie 
fabrykant zapłaci po zip. 5.

Spód w każdych wręgach do ostrego kaiitu 
musi być obrobiony, co się zaś tycze boków, 
te tylko w wręgach okrętowych i berłinkowyeh 
obrabiają się do ostrego kantu; w innych zaś 
mogą byćpół-okrągłe ,jak  widzimy na fig. 19.i 20..

Jak powiedziałem wyżej, na wręgi nie prze­
znaczają się całe dęby, l.ecz wtedy je tylko wy­
rabiać należy, gdy po wyrobieniu belek , krzy­
wek i t. p. pozostanie wierzchołek gałęzisty: 
taki więc na wręgi przeznaczyć należy.

O wadach szkodliwych wręgom, toż samo mo­
żna powiedzieć cośmy wspomnieli o belkach.

6. K l e p k i .
Jest to m aterya ł ,  k tóry-z  odpadków od po­

wyższych materjalów pozostałych, albo z dę­
bów murszatyćh na żaden inny użytek przydać 
się nie mogących, wyrabiany bywa. Jeżeli 
w dębie okaże się pasmuga wielka, która dla 
b a li ,  belek i krzywek jest szkodliwą, a dąb 
przytem jest g ładk i,  bez sęków, nie gałęzisty, 
z takiego dębu, chociażby b y ł  m urszatym , klep­
ki wyrabiane być mogą; oraz jeżeli dlajakie'j- 
bądź wady przy wyrobie materjału okrętowe­
g o ,  wypadałoby z dębu odciąć przy odziemku 
3., 4., 5., i t. d. stóp, a przytem gdy ten od- 
ziemek jest g ładki, to jest nie gałęzisty, z ta ­
kiego odpadku klepki wyrobić należy. A rty­
k u ł  ten , m ały  wprawdzie zapewnia zysk właś­
cicielowi la su ,  pamiętając wszakże na t o i ż  
drzewo na klepki przeznaczone, do żadnego 
innego celu przydać się nie może, a dla tego

w lesie do zgnicia pozostawione byćby musia­
ł o ,  nie należy więc zapominać i o tym a r ty ­
kule. — Klepki są pięciorakiego rodzaju:

1. Pipówki długie na 64. do 72. cali.
2. Brantewki — — 54. — 60. —
3. Oxeftki — — 42. — 50. —
4. Bednarki — — 36.
5. Denkowki — — 28. — 35. —-

, Grubość zaś dla każdego gatunku ma być od 
2 \. do 3ch cali, szerokość od 5. do 7. cali. 
Muszą one być jak  najgładziej otoporowane do 
ostrego kan tu ,  bez bielu, a te'm bardziej ofli- 
su i bez najmniejszego sęku.

O B R  A C I I  O W A N I A:

a)  Miąższości w y r o b ó w .
Belki, kliny, k rzyw k i,  wręgi, obliczają się 

na st. kub. i tak n p . :

1° Belka gruba cali 11., szer. cali 12., d łu­
ga stóp 30., wynosić będzie:

11X12X30X12:=1 lX 5 = 2 7 i  st. kub.
~  12X12X12”  2~

rachuje się od st. kub. zł, 2., a więc 27^X2=55 zł.

2° W klinie potrzeba powierzchnię obu podstaw 
przyprowadzić do powierzchni zrównanej, t. j. 
dodać powierzchnię podstawy górnej do powierz­
chni podstawy dolnej, i summę podzielić przez 2. 
T ak  wynalezioną powierzchnię zrównaną pom­
nożywszy przez długość w calach , iloczyn za­
mieniony na st. kub. wskaże miąższość klina.

T ak  np. klin mający w końcu grubszym sze­
rokości cali 16., grub. c. 14., w końcu cień­
szym szer. c. 12., grub. c. 10., długi na 36. s. 
wyniesie: (14X10-H2X10) 36X 12=

2 . '  '

12X12X12.
=(14XS4-6X10)36X12=172X36X12=43 st. knb.

'  12X12X12 12X12X12
stopa po zł. 2. czyni 43X2—80 zł.
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3° K rzyw ki ob liczają się zupe łn ie  ja k  b e lk i 
p ro s te , lub  k lin y .

4° W ręg i, tu  potrzeba obrachow ać miąższość 
spodu , k tó rą  dodaw szy do miąższości boku  (tym  
sposobem  jak  się W ykazało p rzy  belkach) sum ­
ma wskaże miąższość wręgi. Jak  np. -wręga, 
k tórej spód d ług i stóp. 18., g ruby  c. 8 . ,  szer. 
c. 12 ., zaś bok  d ługi st. 12., g ruby  c. 6., szer. 
c. 10. w yn iesie : 12X SX 18X 12+6X10X12X 1 2 =

12X 12X 12
= 4 X 3 + 5 = 1 7  st. kub . po z ł. 2, czyni 17X 2=34 zł.

5° Bale obliczają się w praw dzie na st. kub . te 
jednak  red u k u ją  się do bali no rm alnych  , t. j. do 
bali m ających szerokości cali 12, grubości cali 
4 ., d ługości st. 36., czyli 12X 4X 36X 12=12 s. k.

12X12X12
O brachunek  ten  usku teczn ia się następującym  
sposobem :

a) G dy bale majty szerokości cali 12., w tedy 
potrzeba grubość bala  w calach, pom nożyć przez 
długość w stopach , a iloczyn  podzielony  przez 
144, wskaże ilość b a li no rm aln y ch . Jak n p . 5 
bali g rubych  na ca le , szerokich na 12. c., 
d ługich  na  30. st. w yniesie :

2 1X30X5 =  5X30X5 =  750 — 2t | |  ba li norm al-
‘ 144 288 288
nych.— U łam k u  przyprow adzonego do m iano­
w nika 144 nie po trzeba zm niejszać, p rzez co 
będzie ła tw o  później dodaw ać. W eźm y obszer­
n iejszy p rz y k ła d : szerokość każdego cali 12.
szt. gru. ca. d łu g . st. Balinorm aln*
15 — 2 1 — 2 4 = 2 1 X 2 4 X 1 5 = 6 0 X 1 5 =  9 0 0 = 6  r f£ 

144 144 144
13 —  21 —  3 6 = 2 1 X 3 6 X 1 3 = 9 0 X 1 3 = 1  1 7 0 = 8 t H  

144 144 144
10 _  2 i  —  3 0 = 2 1 X 3 0 X 1 0 = 7 5 X 1 0 =  7 5 0 = 5 T| J  

144 144 144
2 0 —  3 — 2 4 = 3  X 2 4 X 2 0 = 7 2 X 2 0 = 1 4 4 0 = 1 0 .»

144 144 144
1 5 _ 3  —  3 0 = 3  X30X 15 = 9 0 X 1 5 = 1 3 5 0 = 9 r | |  

144 144 144
2 —  4 — 4 2 = 4  X 42X  2 = 1 6 8 X 2 =  3 3 6 = 2 + "  

144 . 144 144
1 —  4 — 3 6 = 4  X 36X  1 = 1 4 4 X 1 =  144= 1 . » 

144 144 144
5 — 4 |  —  3 6 = 4 jX 36X 5 = 1 6 2 X 5 =  8 1 0 = 5 r+

■ ... 144________144 144 i t. d.
81 sz tuk . Razem  bali n o rm al. 47 i }-J§

T arc ice  rów nież jak  b a le , po zredukow aniu  ich n a  stopy k u b . sprzedaw ane być w inny,
b) G dy bale sąrozm aite j  szerokości, potrzeba je obrachow yw ać ja k  bel-ki n a s t . k ub ., a w ypad ek p o - 

dzielony przez 12., t. j . przez ilość st. kub . jednego bala n o rm aln ., w skaże ilość, tychże b a li ja k  n p . .
S ztu k  d h ig . st. szer. c. g n .b . c. Bali n o rm aln y ch -

15 — 24 —  12 —  2 ś= 2 iX 12X 24X 12X 15=5X 12X 24X 1 2X 15=  5X5 =  2 5 =  6 T|«  Ibala.
12. 12. 12. 12. 2X12X12X12X12 4 4

20 — 30 — 14 —  2 1 = 2 |X  14X 30X 12X 20=5X 14X 30X 12X 20=5.7 .5 .5 .= 8 7 5 = 1 2  T| | . —
— 12: 12. 12. 12. 2 .1 2 .1 2 .1 2 .1 2 . 2.6.6. 72

30 — 36 — 13 —  4 = 4  x l3 X 3 6 X t2X 3 0 =  13X5 =  65 =  32 + | .  —
v 12. 12. 12. 12. , 2 2._______________________

65 sztuk . R azem  bali norm alnych  50 i | §  bala.

6° W  k lepkach  za no rm ę p rzy jm ują  się p i- B ednarek  . •
p ó w k i, na kopę k tó ry ch  id z ie : D enkow ek

B r a n t e w e k ............................ ly  kopy . Jak^np.
O xeftek  . . . . . .  2 — Pipów ek . ^

3 kopy- 
• • 4  —

126 sztuk.
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B r a n t e w e k ............................. 85 sztuk.
O x e f t e k ................................ 212 ■—
B e d n a r e k ...........................516 —
Denko wek . ' » • • •  240 —

uczyni r a z e m :
1264-85X24-212-f-516-f240 —

1 3 2 3 4
1264-56|4-1064-1724-60==520| sztuk pipówek, 
a te podzielone przez 60, wskażą ilość kóp kle­
pek normalnych.

b j  K o s z t ó w  r o b o c i z n y  i  z w ó z k i  a i a t e r y a ł u .

Od b e le k , klinów, krzywek i wręgów, płaci 
się najwięcej robotnikowi po groszy 5. od sąż­
nia bieżącego, na 4. cale szerokiego. Jak np. 
belka długa stop 36., szeroka cali 13., gruba 
cali 11., wyniesie za robotę:
(13X2+11X2) 36X5 gr. =  (26-4-22) 36><5 gr. =  

4 6 4 6
= 48X 36X 5=12X 6X 5=360 gr. =  zł. 12.

1  6
T y m  s a m y m  zupełnie sposobem obrachowu* 

ją się kliny, krzywki i wręgi.

Za zwózkę płaci się stosownie do pory roku  
i do odległości miejsca. W  czasie dobrej san­
nej, na jedną milę od sążnia bieżącego belek, 
klinów, krzywek i wręgów, najwięcej płacić na­
leży po gr. 8., ja k  np. krzywka długa stop 28. 
(bez względu na jej grubość i szerokość) wy­
niesie za zwózkę: 28X§ gr * =  14X8 =  112 =

"6 T 3
=  37j  gr. =  zł. I- gr. 7«.

W czasie złej drogi płaci się od sążnia najwię­
cej groszy 15.; lub co jest sprawiedliwiej po 
groszu jednym od cala na sążeń długiego, bio­
rąc ilość cali od większego wymiaru; jak  np. 
belka długa na 36. stóp, gruba cali 11. szero­
ka cali 13. wyniesie za zwózkę:
_36X13X1 =  6X13 =  78 gr. =  zł. 2. gr. 18.

6

Za bale i tarcice w czasie dobrej sannej po 
gr. 1., a w czasie złej drogi po gr. 2., od gru­
bości cala 1 na sążeń długiego, najwięcej p ła ­
cić wypada. Jak np. -za zwózkę 5. bali 3.-calo­
wych, długich każdy na 4. sąż., uczyni w cza­
sie dobrej sannej 4X3X1X5=60 gr. =  2 złp.— 
a więc podczas złej drogi 2. razy ty le ,  to jest 
4X3X2X5=120 gr. =  4 zł. i t. p.

Od kopy klepek zredukowanych do pipówek 
płaci się za zwózkę zł. 2.

Za wytarcie stu sążni bali (tak nazwanej ra ­
ty) płacić najwięcej złp. 42, 7a wytarcie zaś 
100. sążni tarcic płaci się zł. 30.

Od wyróbki kopy klepek zredukowanych na 
pipówki, płaci się najwięcej 36. zł.

Zresztą, co się tycze obliczenia się z kup­
cem, wyrachowania opłaty przypadającej za 
zwózkę i robociznę, tablice (*) pod N r a na i 1., 
2., 3., 4., dostatecznie objaśnią, jakim porząd­
kiem rachunki te utrzymywane być winny.

N i e  b ę d z i e  t u  z b y t e c z n e m  z a ł ą c z y ć  I n s i r u k -  
c y ą  d l a  d o z o r u j ą c e g o ,  o r a z  f o r m ę  k o n t r a k t ó w ,

jakie z kupującym i majstrami spisywane być 
mają; one to wskażą najlepiej jakie ostrożności 
zachować należy, aby nie być wystawionym na 
straty z przyczyny nadużyć lub niedbalstwa maj­
strów, jako te'ż z przyczyny wybiegów, jakich 
pospolicie kupujący używają.

INSTRUKCYA D LA  DOZORUJĄCEGO 
CAŁĄ FABRYKĄ.

Właściciel lasu powierza Panu NN. dozór 
ogólny nad całą fabryką, i wymagać będzie:

I. Aby żaden dąb, mający się przeznaczyć 
na w yrób , nie b y ł  dopóty ścięty, dopóki go 
sam dozorujący nie ocechuje i nie wciągnie do 
kontrolli.

II. Nie dozwoli dozorujący przenosić się ro ­
botnikom z jednej nomenklatury do drugiej, do-

(*) Tablice te będą w  następnym N rze  T y g o d n ik a  
R olniczego zamieszczone.
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póki nie otrzyma na to zezwolenia samego wła­
ściciela lasów.

III. Obowiązkiem będzie dozorującego mieć 
ścisły nadzór nad robotnikami; szczególniej 
dopilnować należy majstrów, aby nic z drzewa 
uronionem nie było , cokolwiek tylko na jaki 
wyrób przydać się może.

IY. Majstrowi klepcarzowi, sam dozorujący 
wybierać powinien dęby, a w razie ścięcia przez 
tegóz klepcarza dębu zdrowego, dozorujący na­
łoży' karę zł. 10. od sztuki. Dopilnuje tu oraz, 
aby wszystkie odpadki od innych wyrobów po­
zostałe, a na klepki przydać się mogące, wle- 
sie niepozostały nieobrobione.

Y. Majstra do belek, klinów, krzywek i wrę­
gów, szczególniej w tern dozorujący dopilnuje, 
aby wierzchołki jeszcze na wyrób przydać się 
mogące, niezostały pozostawione do zgnicia. 
Tu  bowiem wiedzie'c potrzeba , iż robotnicy 
wolą zawsze obrabiać odziemki niż wierzchołki, 
które bywają gałęziste, i dla tego mówią czę­
sto, iż ten wierzch na nic się nie przyda; w co 
dozorujący wierzyć nie powinien, póki sam się 
nie przekona.

VI. Co się tycze sznurmajstra do bali i tar­
cic, na tego uważać należy najbardzie'j, czyli 
czasem nie sprzyja więcej traczom aniżeli wła­
ścicielowi , czyli nie sznuruje czasem bali cień­
szych tam , gdzie grubsze być mogą, a to je ­
dynie dla te g o , iżby w dębie ściętym i obro­
bionym wyciągnąć jak największą ilość sążni 
dla traczów, a to bez żadnego u ż y tk u , owszem 
ze stratą dla właściciela.

VII. Należeć będz ie także do dozorującego, 
aby po ukończeniu jakiego wyrobu, tenże na­
tychmiast ocechował i (do swej kontrolli wcią­
gnął , którą urządzi podług załączonych szema- 
tów. Piachunki te z jak największą akuratno- 
ścią prowadzić będzie, i tygodniowo przedsta­
wi wyciąg właścicielowi, a to dla tego, aby 
uzyskać pieniądze , tak za robociznę jak i zwóz­

kę przypadające, które w każdą niedzielę rano 
majstrom i furmanom wypłaci.

VIII. Do dozorującego należeć będzie ugo­
dzenie i wystaranie się furmanów, których do­
pilnuje , aby bez żadnego uszkodzenia wyrób 
do bindugi dostawili. Na bindudze ustanowi 
dozorcę, któren będzie wydawał kwitki z do­
stawionych w dobrym stanie w'yrobow, w ra ­
zie zaś’ uszkodzenia tychże, przedstawi mu fur­
mana do kary pieniężnej.

IX. Dopilnuje majstrów, aby trzymali się 
w miarach i kształcie w yrobu , ściśle do kon­
traktów, które tu dozorującemu w kopji załą­
czają się.

X. Co pieYwszego każdego miesiąca poda do­
zorujący właścicielowi ogólny rachunek wyro­
bionych materyałów, należytości przypadającej 
od kupca , oraz kosztów zwózki i o b ró b k i .— 
Zawezwie oraz kupca na trzeci dzień każdego 
miesiąca, aby p rzybył na hindugę, w celu ode­
brania wyrobów; właściciel zeszłe tam ze swej 
strony delegowanego, któremu kupiec wyda 
pokwitowanie szczegółowe z odebranego towa­
r u ,  dozorujący zaś odbierze podobny kwit od 
delegowanego.

XI. Nie dozwoli nigdy dozorujący czynić ża­
dnych potrąceń w mierze i lepiej odłoży w y­
rób do b raku , aniżeliby miał kupiec z przy­
czyny niby ollisów, sęków, rozpęklin i t. p . ,  
odtrącać na d ługości, szerokości , lub grubo­
ści materjału. Powinien więc zastosować się 
ściśle do kontraktu z kupcem zawartego, tu za­
łączonego, i już w lesie dopilnować majstrów', 
aby żaden wyrób nie przekraczał kontraktu.

XII. Właściciel powierzając dozorującemu 
nie ograniczony dozór nad fabryką, w madziei 
iż dopełni ściśle niniejszą instrukcję, i postąpi 
w myśl kontraktów załączonych, a w razie opu­
szczenia w nich jakiej ważnej okoliczności, p il­
nością swą, energją, przychylnością dla wła­
ściciela, zdrowym rozsądkiem niedostatek ten



204  —

zastąpić p o tra f i ,  zobowiązuje się oprócz p o ­
m ieszkan ia ,  opal’u ,  św ia tła ,  konia do objażdż- 
k i  fabryk i i furażu dla tegóż, do p łacy  m ie­
sięcznej zł.  100, dodać po  5. zł. na każdych 
100. zł. wykazanych w przewyżce m aterjałów 
nad  drzewo surow e, a to po potrąceniu  kosz­
tów zwózki i w yróbki.

X III.  Niniejszą In s t ru k c y ą  na dwie ręce spi- 
saną ,  po odczytaniu obie s trony za dobrow ol­
n ą  um ow ę p rzyznają  i t. d.

U M O W A  Z K UPCEM .

I. Właściciel lasu obowiązuje się od daty n i ­
niejszej do dnia 1. maja r. p. dostawić na bin- 
dugę następujące w yroby  dębowe:

ci) B elek , klinów, krzywek i wręgów okrę­
towych razem wszystkiego sztuk 150 do 200.

b) Bali n o rm a ln y ch  kop  6.

c) Tarcic zredukowanych do bali normalnych 
kop . 4.

d )  K lepek no rm aln y ch  kop  od 50. do 100.
II. W  w yrobach  tych właściciel lasu  zacho­

wa następujące w ym iary : {*) pod ług  m iary  na 
stopę francuzką.

UL B e lk i ,  k l iny ,  k rz y w k i ,  w ręgi,  bale  i 
ta rc ice ,  zobowiązuje się właściciel w yrabiać do 
ostrego k a n tu ,  gładko, o toporow yw ać, ile m o ­
żności bez oflisu , bez sęków m u rsza ty ch ,  g łę ­
boko  w m a te ry a ł  w chodzących , bez rozpęk lin ;  
b i l  j e d n a k ż e ,być może. Bale i ta rc ice ,  mogą 
b yć  u wierzchu cieńsze niż p rz y  odziem ku o 
jeden  do dwóch ca l i ,  najniższa szerokość bali 
i ta rc ic  m a być cali 11. w końcu grubszym .

Klepki g ład k o ,  bez żadnego sęczka', bez b i ­
l u ,  a tem bardziej bez żadnego oflisu, dos tar­
czać będzie.

K upujący ze swój s trony  zobowiązuje s/g :

I. Dla pewności do trzym ania  niniejszej u m o ­
w y złożyć kaucji zł. 2000., wyraźnie złotych 
dwa tysiące.

I I .  Za każdą stop. kubicz. b e le k ,  klinów, 
k rzyw ek i wręgów, płacić po zł. 2 ,  w yraźnie 
dwa z ło te ; za bal no rm aln y  jeden zł. 22, wy­
raźn ie  dwadzieścia dwa: za tarcice wynoszące 
jeden  bal no rm alny  zł. 15., wyraźnie p ię tna­
ście; za k lepkę n o rm a ln ą ,  to jest p ip ó w k ę , zł, 
1. gr. 5 . ,  wyraźnie z ło ty  jeden i groszy pięć.

III. Stosownie do zawiadomień dozorcy fa­
b ry k i  , każdegp miesiąca trzeciego dnia nieo- 
mieszka zjechać na  bindugę, w celu odebrania  
cząstkowego w y ro b u ;  wyda zesłanem u delego­
w anem u pokwitowanie szczegółowe co do i lo­
ści sztuk każdego gatunku w yrobu , ich m iąż­
szości , lub  ilości sztuk , ceny pojedynczej 
każdej stopy i sztuki, w osta tku  co do ogólnej 
nalezytości , k tó rą  w  t rzy  dni p o  u s k u t e c z n i o ­
n y m  o d b i o r z e  k u p u j ą c y  w ł a ś c i c i e l o w i  opłacić 
całkowicie w jn ien , a to pod u tra tą  kaucyi i ro z ­
wiązaniem niniejszej umowy.

IV. P rzy  odbiorze wyrobów, kupiec p rzy rze ­
k a  stosować się do następujących zastrzeżeń ze 
s trony  właściciela :

1. Nic na wym iarach nie po trącać, i trzy- 
mać się tej zasady, iż gdy w be lkach ,  k linach, 
k rzy w k ach ,  lub  w ręgach ,  w grubości lub  sze'- 
rokości będzie m iara  niewspół-m ierna , jak  np. 
H | ,  12’ cali i t .  d . ; wtedy, gdy u łam ek  jest 
rów ny  lub  przechodzi f  c a la ,  kupiec  za cały  
p rzy jąć  pow inien  ; to jes t  gdy grubość wynosi 
np . H a ,  lub 1 1 ] ,  i t. p . ,  rachować będzie 12. 
cali i t. d. W przec iw nym  razie gdy u łam ek  
nie dochodzi takow y potrącony  będzie.

(*) T u  w y s *c*eg ó l i i ió  te najniższe w y m ia ry ,  które
odałenn ^mówiąc w y żep ja c aeg ó ło w o  o każdym w y ro -  (D o k o ń c z e n ie  w następ. N r  ze.)
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